
Motto:

„ Uczcie się 

wzbogacaj­

cie się — 

czekajcie.
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Późna wiosna.
Opóźnia się jakościś wiosna tego roku. Nie 

spieszno ciepłym, słonecznym dzionkom do Polski.
Miesiąc maj, — coraz wcześniej słonko wsta- 

je, coraz pilniejsza robota w polu, a tu zimno, 
niczem w marcu. Z wielu okolic kraju dochodzą 
wieści, że nie tęgo jeszcze z robotami ruszać mo­
żna, bo ziemia grzązka i ciągle zimna. Na pia­
skach, ciepłych próchnicach, lekkich glinkach i 
przepuszczalnych glebach — jeszcze pół biedy, a- 
le na borowinach, ciężkich glinach, czarnozie- 
mach bagiennych i na wszystkich podmokłych, sa- 
powatych a nizinnych gruntach, których w Polsce 
mamy szmaty ogromne, trudno jeszcze wyjść z 
cięższym pługiem (konnym), a mowy niema o wał­
kach, bronach talerzowych itd. A jeśli nawet u- 
prawić jako tako rolę, to znów nie bardzo dobrze 
rzucać siew w zimną i grzązką ziemię, kiedy je­
szcze nawet gdzieniegdzie przymrozki trwają, a 
majowe także pewnikiem nie chybią.

Narzeka tedy wiele ludzi wiejskich na późną 
wiosnę i na niepotrzebne deszcze, a bodaj i nie po­
myśli, że chociaż rolnik dzisiejszy zależny jest tak 
samo, jak jego dziad i pra-pra-dziad, od klęsk ży­
wiołowych, elementarnych i nic im poradzić nie 
zdoła, — to jednak w walce z mniejszemi prze­
ciwnościami natury — dzięki wiedzy i nauce rol­
niczej — siła już zdziałać potrafi.

Wiadomo przecie, że na zupełnie jednakowych 
gruntach i przy tych samych warunkach pogody 
można najstaranniejszą nawet obróbkę ziemi i sie­
wy znacznie przyspieszyć, jeśli grunty te będą od­
wodnione lub zdrenowane. Ileć to razy widywało 
się dawniej, a widuje się niejednemu i dzisiaj jesz­
cze, że na niwach folwarcznych jarzyny zielenią 
się już pięknie i pod późniejsze okopowe robota 
idzie całą siłą, a jia sąsiednich zagonach chłop­
skich pusto jeszcze i szaro. A nie cud to żaden i

nie lenistwo chłopa sprawia, ale dobre odwodnie- 
*nie lub zdrenowanie.

W dzisiejszych ciężkich czasach nie sposób 
myśleć o wielkich robotach meljoracyjnych i o 
kosztownem drenowaniu, chociaż Państwowy Bank 
Rolny przyznaje na ten cel niskoprocentowe po­
życzki, a Rząd udziela pomocy przez swoich in­
żynierów i techników. Ale tak, czy owak trudno 
jest rozpoczynać większe prace drenarskie, kiedy 
końca z końcem związać nie można, a o jedną zło­
tówkę starać się trzeba więcej, niż kiedyś o setkę.

Natomiast każda wieś, która ma grunta podmo­
kłe, zalewne, bez naturalnych stoków, z tworzą- 
cemi się po każdym deszczu jeziorkami i mokra­
dłami, może i powinna, nie odkładając do lepszych 
czasów, a właśnie korzystając z obecnego nadmia­
ru sił roboczych, wykonać własnemi siłami odwo­
dnienie gruntów przez wykopanie odpowiedniej 
ilości rowów i kanałów, odprowadzających zbyte­
czną wodę z uprawnych gruntów. Koszty będą 
bardzo niewielkie przy własnej gromadzkiej robo- 
ciźnie i przy pomocy rządowej, — a korzyści stąd 
będą wielkie i szybko osiągalne.

Z robotą tą możnaby było w niejednej miej­
scowości połączyć zakładanie społecznych, t. zn. 
należących do całej gromady wiejskiej, lub nawet 
do kilku gromad, gospodarstw rybnych, które o- 
płacają się znakomicie, a których w Polsce mamy 
zbyt mało, bo zaprowadzały-je dotąd tylko dwory 
i niektóre Nadleśnictwa państwowe/ Takie gospo­
darstwa rybne opłacałyby się nieraz lepiej, niż 
zbieranie siana z nizinnych, wiecznie prawie za­
lanych łąk, lub niż pasanie chudoby na nieużytecz­
nych moczarach.

Ale jest to już inna sprawa, o której warto po­
mówić oddzielnie. W. Ż.

Rady gospodarcze.

Choroby zbóż.
Do chorób zbóż, powodujących wielkie straty 

w naszych gospodarstwach, należą przedewszyst- 
kiem ,,głownie" i ,,rdze‘‘, Głownie objawiają się 
w postaci pyłu ciemnego, wypełniającego ziarno. 
Wśród głowni można wyróżnić zwarte, gdy zarod­
niki grzyba pasorzytniczego wysypują się z okryw 

ziarna w czasie młocki, — i głownie pyłkowe, gdy 
zarodniki pasożyta wysypują się z rośliny na polu 
w okresie kwitnienia. Głownie, których zarodniki 
padają na ziarno i wraz z ziarnem są wysiewane, 
zarażają w przyszłości młode kiełkujące zboża. 
Zarażone zboża posiadają ziarna wypełnione za­
rodnikami. Głownie rozsypujące się podczas kwi­
tnienia zbóż mogą przenikać do rozwijających się 
ziaren. Ziarna, zawierające grzybnię (pasożyta)



n ic z e m  s ię  n ie  r ó ż n ią  o d  z ia r e n  z d r o w y c h , w y d a ją  

je d n a k r o ś l in y  o k ło s a c h , w y p e łn io n y c h z a r o d n i ­

k a m i p a s o ż y ta .

D o  p a s o ż y tó w , w y tw a r z a ją c y c h  z a r o d n ik i r o z ­

p y la ją c e s ię , n a le ż ą ; g ło w n ia p y łk o w a p s z e n ic y ,  

g ło w n ia  p y łk o w a  ję c z m ie n ia , g ło w n ia  p y łk o w a o -  

w s a . Z a r o d n ik i g ło w n i p y łk o w e j p s z e n ic y i ję c z ­

m ie n ia  z a r a ż a ją  k w ia ty . Z ia r n a , k tó r e  s ię w y tw o -  . 

r z ą  z k w ia tó w  z a r a ż o n y c h , ja k k o lw ie k  w y g lą d a ją  

z d r o w o , w y d a d z ą z a r a ż o n e r o ś l in y . Y z ia r n a c h  

ty c h  b o w ie m  ż y je  g r z y b n ia  p a s o ż y ta . G x ^ w n ia  p y ł ­

k o w a  o w s a n ie  z a r a ż a  k w ia tó w , z a r o d n ik i je j p y ­

lą c  s ię  d łu ż s z y  o k r e s c z a s u , d o s ta ją s ię p o m ię d z y  

r o z w a r te  p le w k i i p o  d o jr z e w a n iu  n a s io n  p o z o s ta -  

ją  n a  ic h  p o w ie r z c h n i . P y łk o w a  z a te m  g ło w n ia  o *  

w s a  n a  p o d o b ie ń s tw o  g ło w n i z w a r te j z a r a ż a  k ie ł ­

k u ją c e  k ło s y  o w s a . C o d o  g r z y b ó w  g ło w n ia n y c h , 

k tó r y c h  z a r o d n ik i  w y s y p u ją  s ię  p o d c z a s  m ło c k i, to  

d o  ty c h  n a le ż ą :  —  ś n ie ć  c u c h n ą c a  p s z e n ic y , g ło w ­

n ia  z w a r ta ję c z m ie n ia , g ło w n ia  z w a r ta o w s a . Z a ­

r o d n ik i ty c h g r z y b ó w  z a r a ż a ją  m ło d e k ie łk u ją c e  

r o ś l in k i .

J a k  s ię z a b e z p ie c z y ć  p r z e d  g r z y b a m i g ło w n io -  

w e m i, k tó r e z a r a ż a ją m ło d e k ie łk u ją c e r o ś lin k i ,  

a  z a te m  p r z e d  ś n ie c ią  c u c h n ą c ą  p s z e n ic y , g ło w n ią  

z w a r tą  ję c z m ie n ia , g ło w n ią  p y łk o w ą  i z w a r tą o -  

w s a ? N a le ż y  z b o ż e s ie w n e z a p r a w ia ć  c z y  to  z a ­

p r a w ą  s u c h ą  n p . z ia r n ik ie m , c z y  te ż  m o k r ą  ( f o r m a ­

l in a  r o z c ie ń c z o n a  w o d ą , w o d n y  r o z tw ó r s ie r c z a n u  

m ie d z i c z y l i s in e g o k a m ie n ia ) . J a k  z a b e z p ie c z y ć  

s ię p r z e d  g ło w n ią p s z e n ic y  i g ło w n ią ję c z m ie n ia  

z a r a ż a ją c ą k w ia ty ?  Z a n u r z a n ie  z a r a ż o n y c h  n a s io n  

w  f o r m a l in ie , c z y  te ż w  w o d n y m  r o z tw o r z e s ia r ­

c z a n u  m ie d z i n ie  d a  d o b r y c h  r e z u l ta tó w , —  p a s o ­

ż y t s ie d z i b o w ie m  w  g łę b i z ia r n a , a  n ie  n a  je g o  p o ­

w ie r z c h n i . O tó ż  z ia r n a  te  n a le ż y  m o c z y ć  w  c ie p łe j  

w o d z ie  o  te m p e r a tu r z e  2 0  s to p n i C e lz j. p r z e z  5  g o ­

d z in , a  p ó ź n ie j p r z e z 1 0  m in u t w  w o d z ie g o r ą c e j ,  

m a ją c e j ś c iś le 5 4  s to < p n ie C e lz j.

C o  s ię  y tc z y  r d z y , w y s tę p u ją c e j n a  z b o ż a c h , to  

n a le ż y  d o  n ic h : r d z a  ź d ź b ło w a  n a  ż y c ie , p s z e n ic y ,  

ję c z m ie n iu  i o w s ie , r d z a  b r u n a tn a  ż y ta , r d z a  b r u ­

n a tn a  p s z e n ic y , r d z a  ż ó ł ta  p s z e n ic y , ż y ta , ję c z m ie ­

n ia , r d z a  k a r ło w a  ję c z m ie n ia , r d z a  w ie ń c o w a  o w s a .  

N a jła tw ie j s to s u n k o w o  z w a lc z a ć r d z ę ź d ź b ło w ą .  

N a le ż y  n is z c z y ć , ja k  to  n a k a z u je r o z p o r z ą d z e n ie  

M in is t r a , k r z e w y  b e r b e r y s u , z k tó r e g o  r d z a  p r z e ­

n o s i s ię  n a  z b o ż a . C o  z a ś d o ty c z y  p o z o s ta ły c h  g a ­

tu n k ó w  r d z y , o t n a jw ła ś c iw ie j b y ło b y u p r a w ia ć  

o d m ia n y  z b ó ż n a jo d p o r n ie js z e n a w y s tę p o w a n ie  
ty c h  g a tu n k ó w  r d z y . S ta c je d o ś w ia d c z a ln e r o ln i ­

c z e d a d z ą w s k a z ó w k i o o d p o r n o ś c i p o s z c z e g ó l ­

n y c h  o d m ia n  z b ó ż  n a  w y s tę p o w a n ie  te j lu b  in n e j  
r d z y .

W a ż n ą  c h o r o b ą  ż y ta , je s t je s z c z e  s p o r y s z . C h o ­

r o b a  ta  p r z e ja w ia  s ię w  p o s ta c i r o ż k ó w  c z a r n y c h ,  

w y s tę p u ją c y c h  w  k ło s a c h  n a  m ie js c u  z ia r n a . S p o ­

r y s z je s t t r u ją c y d la o r g a n iz m u lu d z k ie g o , ja k  

r ó w n ie ż  d la b y d ła  i p ta c tw a . N a le ż y z a p o m o c ą  

m ły n k ó w  i t r y je r ó w  o c z y s z c z a ć  z ia r n o  o d  r o ż k ó w .  

M o ż n a te ż o d d z ie l ić r o ż k i o d  z ia r n a  p r z e z  z a n u ­

r z e n ie  z ia r n a  w  w o d z ie s ło n e j ( 1 2  l i t r ó w  w o d y  n a  

4  k g . s o l i k u c h e n n e j) .  S ta r y  p r a k ty k .

Krótkie rady i wskazówki 
dla rolników na maj.

W  p o lu  t r z e b a k o ń c z y ć s a d z e n ie z ie m n ia k ó w  

p ó ź n ie js z y c h , a te , k tó r e  ju ż  p o w s c h o d z ą  —  o k o ­

p a ć . B u r a k i o  g r z e b a ć  i s p u lc h n ić  z ie m ię : z a r a z  ja k  

ty lk o  s ię  p o k a ż ą , w y p le w ić  i d o k ła d n ie  p r z e r w a ć .  

D o s a d z ić , g d z ie b r a k u je , a s k o r o  s ię z a k o r z e n ią ,  

p c d s y p a ć s a le t r ą . P o n a d to  t r z e b a  p r z e s a d z a ć  b r u ­

k ie w . P o r a  p r z e o r y w k i b u r a k ó w  n a s  ta ję  w te n c z a s ,  

g d y  m a ją  o n e  ju ż  p o  d w a  l i s tk i , n ie  n a le ż y  z tą  r o ­

b o tą  z w łó c z y ć , le c z s z y b k o  w y k o n a ć , n ie  z a n ie d ­

b u ją c p r z y  te r n s a le t r o w a n ia . N ie k tó r z y  p o le w a ją  

b u r a k i g n o jó w k ą , c o je s t je s z c z e le p s z e , C z a s e m  

b y w a , ż e b u r a k i ż ó łk n ą w s k u te k  p o ja w ie n ia s ię  

d r u to w c a , n a j le p ie j n a  to  r a d z ą  w r o n y , a le  d o  p e w ­

n e g o  s to p n ia  n is z c z y ć m o ż n a tę p la g ę , p o s y p u ją c  

d o k o ła z a g r o ż o n y c h  b u r a k ó w  g a r s tk ę  d r o b n o u -  

t łu c z o n e g o  k a in i tu . W  p o la c h  o b s ia n y c h  b u r a k a m i,  

m a r c h w ią , o r a z z b o ż e m w  s z e r o k o r o z s ta w io n e  

r z ę d y , z a m ia s t b r o n y  s to s u je m y  g r a c ę , lu b  s p e c ja l ­

n e  k u l  ty  w a  to r  k i , a ty m  s p o s o b e m  n ie  ty lk o  c h w a s t  

tę p im y , a le  i s p u lc h n ia m y  g łę b ie j z ie m ię . S ia ć  le n ,  

k o n o p ie , g r y k ę , łu b in , k u k u r y d z ę i p ó ź n ie js z ą f a ­

s o lę . P r z y ę ią ć  c z u b k i ż y ta  i p s z e n ic y , je ż e l i w y b u ­

ja ła , a b y  u c h r o n ić  o d  w y lę g a n ia . P le w ić z c h w a ­

s tó w  p i ln ie  w s z y s tk ie  p o la . K o s ić  o s ty  i in n e  c h w a ­

s ty  p r z y  d r o g a c h  i m ie d z a c h  z a n im  o k w itn ą . P c h e ł ­

k i n a k a p u ś c ia n e j r o z s a d z ie i n a r z e p a k u tę p ić .  

( P r z e c iw  w s z e lk im  z r e s z tą s z k o d n ik o m  o w a d z im  

r ó ż n e  s p e c y f ik i m a ło  s k u tk u ją ; n a j le p ie j o c h r a n ia ć  

p ta c tw o  ś p ie w a ją c e o r a z s o w y  i k r e ty , k tó r e s ą  

n a j le p s z y m i s p r z y m ie r z e ń c a m i r o ln ik a  —  a ta k  

c z ę s to  b y w a ją  b e z m y ś ln ie  tę p io n e . W  k o ń c u  m a ja  

r o z p o c z y n a m y  c ię c ie  łą k  i k o n ic z y n . D łu g o  n ie  n a ­

le ż y  z w łó c z y ć  z  tą  r o b o tą  —  p o d  p o z o r e m , ż e  je ­

s z c z e  p o d r o ś n ie . W ię k s z y  p r z y r o s t , to  u b y te k  w a r ­

to ś c i p o ż y w n e j , a  c h c ą c  tę  w a r to ś ć .z a c h o w a ć , t r z e ­

b a  c ią ć , k ie d y  p ie r w s z e  k ło s y  t r a w  s ię  p o ja w ią , a  

k o n ic z y n ę , g d y d o p ie r o g d z ie n ie g d z ie s ię c z e r ­

w ie n i .

P r z e jś c ie  o d  z im o w e g o  ż y w ie n ia  in w e n ta r z a  d o  

le tn ie g o  b y w a  w  p o c z ą tk a c h  w ię c e j k ło p o t l iw e  n iż  

k o r z y s tn e . B y d ło  w y c h o d z i w  p o le , g d z ie  t r a w a  je ­

s z c z e  s ła b iu tk a  i n ie  b a r d z o  s y tn a  —  a  g d y  w r a c a  

d o  o b o r y , n ie c h c e  ju ż  je ś ć  s u c h e j p a s z y . D la te g o  

to  s łu s z n ie j p o s tę p u ją c i g o s p o d a r z e , k tó r z y  o p ó ź ­

n ia ją le tn i w y p ę d , a d b a ją c  o p o w o ln e  p r z y z w y ­

c z a je n ie b y d ła  d o  n o w e j z m ia n y , m a ją  d o  r o z p o ­

r z ą d z e n ia  k is z o n k i , b u lw ę , c z y  in n ą o z im ą  p a s z ę ,  

k tó r ą  w  c o r a z  w ię k s z y c h  p o r c ja c h ' z a s tę p u ją  z im o ­

w e  ż y w ie n ie . S to s u ją c  tę  m e to d ę , z y s k u ją  w  s w e j  

o b o r z e  je d n o s ta jn ą m le c z n o ś ć  —  a  p a s tw is k a  n ie  

z m a r n u ją  p r z e d w c z e ś n ie . B o  r z a d k i to  w y p a d e k  —  

b y  p a s tw is k a  m ia ł k to  z a d u ż o , c z ę ś c ie j b r a k u je  g o  

z u p e łn ie . P r z y  w y g a n ia n iu  b y d ła  t r z e b a  b a c z y ć  n a  

m o ż l iw o ś ć  w z d ę c ia . P r z y g o to w a ć z a w c z a s u  ś r o d k i  

p r z e c iw  w z d ę c iu . Ż e b y  b y d ło  w  o b o r z e  b y ło  z d r o ­

w e , t r z e b a ś c ia n y  b u d y n k u w e w n ą trz  w y b ie l ić ,  

n a j le p ie j z d o d a tk ie m  f a r b k i , c o  o d s t r a s z a  m u c h y ;  

n a w ó z p r z e s y p y w a ć  p r ó c h n ic z ą  z ie m ią , c o i d la  

g n o ju i d la z d r o w ia  z w ie r z ą t b ę d z ie k o r z y s tn e .  

P r z y  w ię k s z e j m le c z n o ś c i k r ó w  c z a s a m i t r z e b a  b ę ­

d z ie n a d a w a ć  o tr ę b y , s z c z e g ó ln ie j ta m , g d z ie b y ­

d ło  u tr z y m u je m y  n a k w a ś n y c h  p a s tw is k a c h . O d ­

s ą d z o n e c ie lę ta  k a r m ić s ia n e m  i s ie m ie n ie m  I n ia -  

n e m , t r z e b a  d a w a ć  ta k ż e o w ie s , b o  in a c z e j r o s n ą  

im  b r z u c h y  i r o z w ó j ic h  n ie b ę d z ie p r a w id ło w y .  

Ź r e b ię ta  m ło d e  p r z y z w y c z a ja ć  d o  c z e s a n ia  i c z y s z ­

c z e n ia . G o s p o d y n ie  n ie c h  s k ła d a ją  m a s ło  i s e r y .

W  o g r o d z ie  s a d z ić  r o z s a d ę  r ó ż n y c h  w a r z y w , s a ­

d z ić o g ó r k i , s ia ć c e b u lę . W  r a z ie  p o s u c h y  o g ó r k i  

n a le ż y  p o le w a ć . Z a n im  d r z e w a  o k w itn ą , t r z e b a  je  

o c z y ś c ić z g ą s ie n ic , s z k ó łk ą  s p ie ła ć ; d r z e w k a z a -
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sadzone polewać, strząsać chrabąszcze (sparzone 

ukropem stanowią dobry pokarm dla drobiu) i ni­

szczyć .wszelkie inne owady.

W stawach karmić ryby. Trą się jelce, karasie, 

karpie, kielbie, leszcze, podleszczyki, liny i sumy.

W pasiekach wszystkim pniom silnym czy śre­

dnim w tym miesiącu rozszerzamy gniazda. Przy 

tej okazji nie szczędzimy pszczołom węzy, gdyż 

wyciąganie na dodanej węzie komórek i karmie­

nie przybywającego czerwiu odwiedzie pień od 

chęci rojenia się. W końcu maja ule powinny być 

całkowicie zalepione plastrami, co uchroni pień 

od zbytniego gorąca i wydawania roju. Po nadej­

ściu ciepła, kiedy już pnie dojdą do siły i wieczo­

rem pszczoły będą w ulach huczały, usuwamy z 

uli ściółkę i wymiatamy próżnię piórem. Motyli- 

cę i wszy tępimy, jak w kwietniu. W maju zaczy­

nają dokuczać pniom mrówki, osobliwie po,każ­

dym deszczu. Wyszukujemy przeto ich gniazda i 

mrówki tępimy.

Nie należy zapominać także o asekuraoji od 

gradobicia, którą trzeba załatwić do 15-go maja. 

Tak często drobną kwotą pieniędzy możemy się 

od dużej biedy uchronić. Również czas pomyśleć 

o szczepionkach, swłaszcza przeciw różycy — tak 

mocno dziesiątkującej nasze chlewnie.

Stary praktyk.

Siew łubinu.
Łubin używa się na paszę suchą i kiszoną, oraz 

na zielony nawóz. Na paszę i na przyoranie można 

go siać później, nawet w lipcu, po wczesnych mie­

szankach, po życie i t, pod,, chcąc jednak upra­

wiać go na ziarno, trzeba go zasiać najpóźniej do 

5 maja. Na polach piaszczystych sieje się łubin 

żółty, na gliniastych niebieski, który bywa dwoja­

ki: o małem lub szarem, okrągłem nasieniu, a kwia­

tach niebieskich lub białawych. Jest także praw­

dziwy łubin biały o ziarnie wielkiem i plaskiem, 

kwiatach niebiesko - białych. Ten wyrasta najwy­

żej i daje największy plon nasienia, ale wymaga 

dość dobrej roli i wczesnego zasiewu. Poprzednie 

odmiany udają się nawet na bardzo chudych zie­

miach, byle one nie zawierały wapna.

Uprawę przeprowadzać w jesieni lub dopiero 

na wiosnę, t, j. jedną orkę, po której trzeba bardzo 

dobrze rolę wyczyścić z chwastów, a zwłaszcza z 

perzu, gdyż w łubinie może nie perz nadmiernie 

rozrosnąć. Dodatek kainitu i tomasówki wpływa 

na urodzaj nasienia b. korzystnie. Siać można na 

surową skibę i zawłóczyć albo przykryć płytko ra- 

dłem. Przyorywać nie należy, bo łubin głębokiego 

przykrycia nie znosi. Łubinu niebieskiego wysiewa 

się na mórg na ziarno rzędowe 120 kg. (6—7 pu­

dów), rzutowo 1—2 pudów więcej, na paszę zaś 

lub zielony nawóz do 150 kg. (9 pudów). Łubinu 

żółtego wychodzi mniej o 10—15 kg. na morgę. 

Białego prawdziwego o tyleż więcej. Siew w rzę­

dy, co 25—30 cm. przy uprawie na ziarno lepszy 

od rzutowego. Ziarno trzeba pozbawić goryczki, 

aby było dobre na paszę dla zwierząt. Łubin bo­

wiem zawiera składnik trujący, t, zw. ,,łupinozę“ , 

która działa zabójczo na organizm zwierzęcia. Nad 

przyrządzaniem łubinu warto jednak się potrudzić, 

gdy posiada on około 30 proc, strawnego białka, 

stanowiącego najcenniejszy składnik paszy. Dla 

porównania zaznaczę, że makuch lniany, który 

przeciętnie kosztuje przeszło dwa razy tyle co łu­

bin, posiada prawie tę samą ilość białka.

Z licznych sposobów przyrządzania łubinu mo­

żna zalecić dwa. Najprostszym sposobem odgory- 

czenia łubinu, to stawianie go w koszach do bie­

żącej wody na przeciąg około 48 godzin, badając 

smakiem co pewien czas stopień odgoryczenia. 

Sposób ten jednak nie może być powszechnie sto­

sowany, gdyż nie wszędzie znajduje się woda bie­

żąca, a oprócz tego odgoryczenie takie nie będzie 

całkowite oraz przynosi duże straty w częściach 

pokarmowych. Lepszym sposobem, bo dla każde­

go dostępnym, będzie parowanie łubinu, albo w  

braku parnika, gotowanie w zwykłych naczyniach 

w ciągu jednej godziny i moczenie go następnie w  

zimnej wodzie. Jeśli w pobliżu mamy wodę bieżą­

cą, wystarczy wtenczas zanurzyć w niej łubin w  

koszach na dwanaście godzin. W razie moczenia 

w kadziach co trwać powinno około 24 godzin, na­

leży zmieniać wodę w ciągu tego czasu kilkakrot­

nie. Zaznaczę, że łubin odgoryczony łatwo pleśnie­

je i dlatego powinniśmy odgoryczać go w takiej i- 

ilości, jaka może być skarmiona w ciągu jednej do- 

by ' . . . .

Najlepiej jest skarmiać łubin w mieszance z in- 

nemi paszami treściwemi, gdyż nie posiada on 

białka pełnowartościowego. Uwzględniając nawet 

wyżej wymienione sposoby przyrządzania łubinu, ’ 

dawki jego nie powinny przekraczać dla koni 2 kg., 

dla świń 1 kg. na każde 100 kg. żywej wagi, dla 

bydła do 3 kg., dla owiec do pół kg. na sztukę i do­

bę. Warto jeszcze nadmienić, że dawanie łubinu 

powinno się rozpocząć od bardzo małych dawek, 

przechodząc stopniowo do wyżej podanych norm  

i obserwując przytem skrupulatnie zachowanie się 

zwierząt, trzeba bowiem wiedzieć, że nie w każ­

dym roku jednakowa jest w łubinie ilość substan- 

cyj trujących. Łubin nieodgoryczony stanowi do­

brą paszę dla ryb w stawach. Zielony nie nadaje 

się na paszę, lecz może być suszony na siano, do­

łowany lub kiszony, J, Grabarczyk.
............... —

Komunikaty Instruktora 

Osadniczego P. T. R.
Komunikujemy członkom P. T. R., że Ministerstwo Skar­

bu na skutek starań organizacyj rolniczych wydało okólnik 

z dnia 20. 4. rb. L, 7161, dotyczący ulg podatkowych dla 

rolników, który poniżej zamieszczamy. 

Ministerstwo Skarbu Warszawa, dn, 20 kwietnia 1931 r. 

L. D. V. 7461/1. 61.

Do wszystkich Izb Skarbowych, oraz wszystkich Urzędów 

Skarbowych.

W związku z niepomyślną sytuacją gospodarczą, prze­

żywaną przez właścicieli posiadłości rolnych, Min. Skarbu 

zarządza co następuje:

1. Wszelkie zaległości w podatku gruntowym na dzień 

31. III. 1931 r. zezwala się spłacić w sposób następujący:

a) % część powyższych zaległości winna być uiszczona 

w terminie płatności 2-giej raty podatku gruntowego za rok 

bieżący, t. j. najpóźniej do dnia 15 listopada 1931 r.

b) następna X część tych zaległości — terminie do 

dnia 15 lutego 1932 roku.

c) termin płatności pozostałej połowy wspomnianych za­

ległości zostanie ustalony późniejszem zarządzeniem Min. 

Skarbu.

Od uskutecznionych na poczet wymienionych zaległości 

wpłat pobierane będą odsetki za odroczenie w wysokości 

Dyrekcja P. T. R.
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Na podstawie pism Ulbezpieczalni Kraj, w Po­

znaniu z dnia 17. 4. L. dz. U. 23/31 IV. Sk, niniej- 

szem podajemy do wiadomości, że wszystkie ka- 

tegorje służiby wiejskiej — gburskiej, za wyjąt­

kiem pierwszej (chłopcy i dziewczęta od 14 do 16 

lat, które nie podlegają ubezpieczeniu), należy za­

liczać w opłacie znaczków inwalidowych do klasy 

II, czyli 45 gr. tygodniowo.

Pomorska Komisja Pracy: (— ) Sojecki.

K O M U N IK A T

d la o sa d n ik ó w  ren to w y ch W o jew ó d ztw a P o m o rsk ieg o .

Na podstawie rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 

26. 11. 1930 r. (Dz. Ust. Nr. 87 z dnia 11. 12. 1930 r.) oraz 

na podstawie polecenia Pana M inistra Reform Rolnych Pań­

stwowy Bank Rolny, jako administrator i likwidator rent, 

przejętych po b. niemieckich instytucjach osadniczych i fi­

nansowych, uprawniony jest do. stosowania ulg przy spła­

tach zaległych do 1. 4. 1930 r. należności rentowych i roz­

kładania takowych na terminy spłaty do lat 15, wzgl. odra­

czania spłaty na okres nieprzekraczający wyżej podanego  

terminu.

Od rozłożonych wzgl. odroczonych zaległych należności 

jentowych, Bank pobierać będzie odsetki w wysokości 4%  

w stosunku rocznym.

Państwowy Bank Rolny, chcąc pójść zainteresowanym o- 

sadnikom jaknajdalej na rękę, ułatwić im pracę związaną z 

pisaniem próśb i przyśpieszyć bieg załatwienia — ustalił 

wzór podania. W zór ten zostanie wydrukowany i rozesłany  

w najbliższym czasie pp. W ójtom, u których pp. Sołtysi bę­

dą mogli otrzymać odpowiednią ilość druków, celem rozda­

nia ich między osadników podległych im gmin. Podanie ta­

kie winno być czytelnie i szczegółowo wypełnione, zaopa­

trzone w własnoręczny podpis właściciela osady, potwierdzo­

ny przez właściwego sołtysa. W łaściciele kilku osad win­

ni dla każdej osady złożyć osobne podanie. Zwraca się u- 

wagę, że w podaniu należy bezwzględnie podać nr. konta 

osady, który uwidoczniony został w nagłówku doręczonych 

poszczególnym osadnikom nakazach płatniczych, wynika on 

również z każdego innego pisma Państwowego Banku Rolne­

go. Podanie nr. konta wobec dużej ilości podań, dla przy­

śpieszenia załatwienia — jest koniecznem. Każdy wniosek 

winien być zaopinjowany przez właściwe Starostwo Powia­

towe. Podania składane przez osoby trzecie, będą rozpa­

trywane tylko, o ile dołączone zostanie równocześnie pi­

semne pełnomocnictwo należycie wystawione i ostemplo­

wane.

Podania o rozłożenie, wzgl. odroczenie zaległych należ­

ności rentowych, należy wnosić do Państwowego Banku Rol­

nego, Oddział w Grudziądzu, najpóźniej do dnia 30. 11. 31 r. 

Po upływie tego terminu żadne podania nie będą uwzglę­

dniane i zaległa należność rentowa będzie ściągnięta przy­

musowo w trybie przewidzianym rozporządzeniem Prezyden­

ta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 22. III. 1928 r. o postę­

powaniu przymusowem w administracji, przyczem w razie 

nieściągalności — Bank zarządzi ściągnięcie drogą licytacji 

osad przez Sądy Grodzkie.

Podania wiesione po ogłoszeniu komunikatu w nieprze- 

pisanej formie "Sie będą rozpatrywane i będą uważane, jako 

niewniesione.

Państwowy Bank Rolny załatwiać będzie wniesione poda­

nia, zawiadamiając proszących o swem postanowieniu. Od­

wołania przeciw postanowieniom P. B. R. zgodnie z § 83 roz­

porządzenia R. P. z dnia 23. III. 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 36/28 

poz. 341) o postępowaniu administracyjnem, mogą być wno­

szone do M inisterstwa i rozpatrywane będą przez M inister­

stwo, o ile wniesione będą do właściwego Oddziału Pań­

stwowego Banku Rolnego w ciągu 14 dni od doręczenia po­

stanowienia Banku o załatwieniu podania. Po upływie po­

wyższego czasokresu odwołania jako przedawnione nie będą 

rozpatrywane i będą zwracane.

Zaznacza się, że ulgi mogą być udzielane lub nieudzie- 

lane według wolnego uznania Państwowego Banku Rolnego, 

bez podania motywów.

P a ń stw o w y B a n k R o ln y  —  O d d zia ł w  G ru d z ią d zu .

K R E D Y T  N A  Z IE M N IA K I-S A D Z E N IA K L
W obec licznych zapytań ze strony rolników w  

sprawie kredytu na ziemniaki-sadzeńiaki, Pomor­

ska Izba Rolnicza zawiadamia, że d o  Izb y  o  k red y t 
zw ra ca ć s ię n ie n a leży , gdyż Izba jako taka nie 

zajmuje się udzielaniem kredytów. Również nie 

należy się zwracać do Izby z prośbami o dostar­

czenie ziemniaków, ponieważ Izba nie zajmuje się 
handlem ziemniakami.

W nioski o kredyt, należy kierować wyłącznie 

do Państwowego Banku Rolnego Oddział w Gru­

dziądzu, który zajmuje się rozdziałem pożyczek na 

sadzeniaki. Ogólna suma kredytu przeznaczona 

na nasiona selekcyjne wyraża się dla Pomorza su­

mą zł. 40.000. O ziemniaki zaś po uzyskaniu kre­

dytu należy zwracać się do hodowców ziemnia- 

ków-sadzeniaków, których spis został przez Izbę 

ogłoszony w ,,Kłosach“ Nr. 47 z 1930 r., który mo­

żna przejrzeć w najbliższej Szkole Rolniczej lub  

też w Instruktorjacie Powiatowym  P, T. R. 

T A R G O W IS K O  M IE J S K IE

U rzęd . sp ra w o zd a n ie  ta rg o w e  K o m isji N o to w . C en .

P ła co n o  za 1 0 0 k g  ży w ej w a g i (cen y  T a rg o w ica  P o zn a ń  łą cz ­

n ie z k o szta m i b a n d lo w em i).

Po ’.nań, dnia 5. V. 1931 r.
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